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Jeszcze jedna zbrodnia komunistów?

P r z e w M c a  u t p p o w t ó u  o tru ty
Jggc pielęgniarka um iera w tajem niczych okolicznościach

ł iL L  iIX G -F ^  RS. 2 3 . 12 .  Zw łoki i dziś o śm ierci rze kora o na zapale-
W iktora R o so li, byłego przewód- 
r y  ruch u  łappow ców , zm arłego 
14  bm. w m iejscow o ści L ap u  na 
zapalen ie płuc, poddano sek c ji 
wobec k rążących  pogłosek o z a ­
truciu  g c  arszcnik iem . W yniki 
sek c ji n i e ’ z o sta ły  jeszcze  ogło­
szone.

P rzeb ieg  choroby K eso n  nie 
odpow iada zw ykłem u przebiego 
w i choroby przy zapa)en:u płuc. 
W obec tego cztere j m ie jscow i le ­
karze odm ów ili w ydan ia św iad ec­
tw a  zgonu. W podobnych okolicz­
nościach  z m a ili w  r . 19 3 1  zatru ci 
arszenikiem  przez służącą-^zp.e- 
ga sz e f w o jsko w ych  zakładów 
am u n icy jn ych  i lekarz sz p ita la  w 
L ap u  a.

Dziennik .,A ja s  S u u n ta '1 donosi

nie p łu c  w dn. 22 om. p ie lęgn iark i 
K oso  li

Pogrzeb  W iktora Koscrl odbę­
dzie się  dziś. P rezyd en t F in ­
lan d ii S w in h u fw u d  u ła sk a w ił w

wigitdę B ożego N arodzenia s ta r­
szego na K o so li, skazanego w  r. 
19 3 1  na 8 la t ciężkiego w ięzien ia  
za ud zia ł w  zab ó jstw ie  pewnego 
kom unisty, aby dać mu możność 
w zięcia  udziału  w pogrzebie ojca.

C h in y  l i k w i d u ją  k o m u n iz m
Czang-Kai-Sze* wycofuje się czas iwo

1 z *yc a politycznego
S Z A N G H A J, 28 12 .  W prow in­

c ji  Szen-Si życie  pow oli w ra c a  do 
norm y wobec lik w id a c ji z a ia rg u  
w  S ia n -F u . Po radosnym  obcho­
dzie uw oln ien ia  m arsz. Czang- 
K a i-S zek a  społeczeństw o ch ińskie

pow raca do trzeźw ej oceny n a j- 1  Co uczyni d a le j Czang-Soe- 
d on iośle jszych  zagadn ień  p o lityk i L ia n g  wobec tego, ie  pow szechnie

P s d z fe m it t  tcżsi w B e r l in ie
Spłonęły rusz owania meira

rządu.
K o ła  urzędow e ja k n a jb a rd z ie j 

stanow czo z a p rzecza ją  w iadom o­
śc i o tym , że m arszałek zo stał u* 
w oln ion y w  w yniku  kom protu.su, 
zaw artego  z C zang-Sue-L iangiera 
w  S ian  F u . P rzec iw n ie  bowiem 
C zan g-bue-L ian g został zm uszo­

n y  do p od an ia  się  do d ym isji, roz­
w ią z a n ia  sw oich  w o jsk  i uznania

op in ia  ap rob u je  łagodne stano­
w isko  C zang-K ai-Szeka na razie  
nie w iadom o. J a k  zdaje  s ię  Czang- 
S u e-L ia n g  zapew ne zostanie je ­
szcze przez ja k iś  czas w Chinach ,

D o rad ca  C zan g-K ai-Szeka  Do­
n ald  odbyw a ta jem nicze  podróże 
sam olotem , w  u o ieg łą  sobotę u- 
d ał s ię  z N anKinu do S zan g h a ju  
i w aro tce  pow rócił do N ankin  u,

BERLIN, 2%. 12. — Donos;-, ie  po- SypKi grunt nie. wykle utrudnia) 
żar w szybie kole? podziemnej w po- pra:*- Pożs mial powstać od pieca w 
biiżu Pntsdammcr Platz trwał pizez -unk ie opatrunkowym s/.ybu. Palacr

rz ą a u  n anK m skK go . P 2 4 d n ie  b e - ; p0d0bH0 pvzygotcwUje  oU
dzie u le ro n  .«ada n iew yraźn e j c ^ n g - S u e - L ia n g a  kryjówką 
obecnej s y tu a c ji b ra ta n ia  się 
części w o jsk  z kom unistam i któ-

dia

całą noc. Wczoraj o godz. 22-ej w  ak­
cji ratunkowej brało udział 19 motn 
pomp. Strażacy i saperzy przekopali 
Łeiuzijrerstrass,-, „by móc dotrzeć do 
centralnego ogniska pożaru i móc zlik­
widować ogień. *•

NA S Y L W E S T R A

W I N A
i  p r z y j ę c i a  
n o w o r o n n

e z a m p a ś n K i e  
( T a n t u e k t e  
w ę g i e r s k i e  
H r y i n i J i  t o  
k a u k a i K i e

l l

w bogatym  „so rty  wencie i po n ajn iższych  cen a ch  tył&o w  firm  *

B R A C I A  P A K U L S C Y

Stan ztircuria Ulca Sw.
* nie wykazufe żadnych im ian

RZYM - 2S. 1 2  S ta n  Łdrow ia 
P iu sa  1 1  nio p ogo rszył się , alę^ 
rów nież n ie  u le g ł dotychczas w y­
b itn iejszem u polepszeniu
. S ch o rzen ie  lew ej nogi w kola­
nie, w yw ołan e rozdęciem  żyły, 
p ozostaje  na ogół bez; zm ian. To 
też O jc iec  św , n ad al n ie  może 
opuszczać syp ia ln i. P rz e d łu ż a ją ­
ca się  n ied ysp o zycja  P ap ieża  ze

w zględu na pow ażny w iek  d osto j­
n ego  p ac jen ta  w yw o łu je  ł t o z u  

m .ałą  troskę w kołach  k oście l­
nych. K o ła  te żyw ią  je d n a k  na­
dzieję, że dzięki tro sk liw e j opiece 
lekarsk ie j, P ap ież  p ow róci n ieba­
wem do zdrow a. Z a zdrow ie O jca 
św . wznoszone są  m oały  w e  

w szystk ich  in sty tu c jac h  r e l ig i j­
nych.

Toruń pozostanie stolica Pomorze
Kurator um i Sąd Aael. wracają z Poznania

T O R U Ń , 28. 1 2  (■ f  w».) W 
T o m i  y^ ió w i się , żę ła jp ó d t ie j  
z p ojz^tk iem  p rzyszl t;o roku 
szkolnego zostan ie  tu utw orzone 
z pow rotem  kurato riu m  szkolne 
na ok ręg pom orski. J a k  wiadom o, 
w  T o ru n iu  istn ia ło  ju z  k u rato ­
rium , jednakow oż przed k ilku  la ­
ty  zlikwidowano je , w łą c z a ją c  
ok ręg  pom orski do okręgu  poznań 
skiego, a  w szytk ie  b iu ra  p rzen ie­
siono do P oznania.

W  k ilk a  m iesięcy  po zlikw id o­
w aniu  k u rato riu m  w  T o ru n iu

n ia do Poznania. O becnie —  ja k  
n as in fo rm u ją  —  ok ręg  pom orski 
zostan>e w yłączo n y z o k ręgu  po 
„n ań sk iego  i  w  T o ru n iu  w  n a j­
bliższym  czasie  utw orzony zosta­
nie ponownie S ą d  A p elacy jn y .

Powrrotne przenosiny urzędów 
z P o zn an ia  do T o ru n ia  tłum aczą 
się tym , że w  T o ru n iu , ja k o  s to li­
cy w o jew ód ztw a pom orskiego, zo­
s ta n ą  skoncentrow ane ni-ebawtom 
w szystk ie  w ażn ie jsze  in sty tu c je  
publiczne. P o g ło sk i o m ożliw ości 
p rzen iesien ia  w ojew ództw a z To-

ąkaso.rano także Sąd  A p elacy jn y , ru n ią  do B yd goszczy  są  w  ch w ili 
przenosząc agen d y S. A. z T o ru - obecniej zupełn i0 nie aktu aln e.

10 skazanych w  procesie
0 zaśtia w Ostrowu-Tuligłowskim

R U D K I (w o j. lw o w sk ie ), 28. 12 . t P o  ro zp raw ie  zap ad ł w yrok , 
D ziś o ab y ła  s ię  ro zp raw a  k arn a  . sk a z u ją c y  trzech  oskarżonych  na 
Sąd u  O kręgow ego w  Sam borze na k ary  w ięz ien ia  po 10  m iesięcy.

dwóch na k a ry  w ięz ien ia  do 7 
m ies., dwóch po 6 m ies., trzech  na 
k arę aresztu  po 4 m iesiące . Je d « n  
oskarżony został uw olniony, zaś 
p rzeciw ko pozostałym  trzem  o- 
skarżonym  wytoczone będzie od 
rębne postępow anie sądow e.

se s ji w y jazd o w ej w  R u d kach  —  
p rzeciw ko d alszym  14  oskarżonym
0 w ystęp ek  z a rt . a rt . 16 2  i 14 3  
k. k.„ popełn iony przez to, i e  dnia
1  lip ca  b. r. w  O strow iu  T u ligow - 
sk im  b ra li udział w  zbiegow isku , 
k tóre n astęp n ie  d op uściło  się  
p rzestęp stw a .

Latiis-Kfepura sKazany
za obrazę w ładz

LW o"V, 28 12 . D ziś w  sądzie 
okręgow ym  w e L w o w ie  jako  od­
w oław czym  od była  się. ro zpraw a 
przeciw ko W ład ysław o w i L a d is  
K .ep u rze. znanemu śp iew ak ów 1, 
k tó ry  został przez sąd  grodzki z a ­
ocznie sk azan y sw ego czasu  na 
50 zt g rzyw n y  za to, że p rzyb yw ­
szy do L w o w a w nocy z 1 3  na 14  
w rześn ia  b .r . w  czasie  próby ata­
ku lotniczego i nie zn a laz łszy  na 
dw orcu taksów ki, w y ra z ił się 
o b raż liw ie  pod ad resem  w o jsk a , 
ja k o  o rg a n iz a to ra  ataku  lotnicze­
go

D zis L a d is  K iep u ra  s ta w ił się  
o so b iśc ie .' P rz y  u sto ła n iu  gene- 
ra lió w  okazało  się , że oskarżony 
n ie  nazyw a się  już, K iep u ra , gdyż 
zm ienił nazw isko n a  L a d is

W ypiera się  on w szelk ie j w in y  
i tw ierd zi, że n ie n».ał zam iaru  
obrażać a rm ii. S ąd  po n arad zie  
u n iew in n ił L a d isa  od zarzutu  obra 
zy arm ii, nato m iast uznał go w in- 
iym  obrazy w ład z  a d m in is tra c y j­
nych i w yro k  sądu  grodzkiego u- 
trzym ał w  m ocy.

Hotel i wielki magazyn Wenheima zo­
stały ewakuowane w obawie przed za­
waleniem się.

O półnucy strażacy zdołali opano­
wać (/Odzienmy poża,. O 2/.3C str dii 
cy mogii zejść du szybu, który pk.ną* 
oa przestrzeni okoio 150 metrów W 
tunelu panował tak wieui ża„ że me­
talowe części sikawek roztapiały się. 
Póki tunel nie zostanie ochłodzony ist 
nleje niebezpieczeństwo wybuchu za­
pasów pivrm ?go pauwa, znajdującycłi 
się w  szynie.

Drewniane oszalowanie tunelu spło 
nęlo doszczętnie. Straty są wielkie i 
nie sposób ich na razie trenie. Pożar 
nie pociągnął za sobą ofiar ludzkich, 
aie roboty z emm trzeb?, będzie wstrzy 
mać na przestrzeni około 200 ra.

Po usunięcie rumowisk trzeba bę­
dzie, przypuszczalnie, ponowułt rozpc 
czijć wiercenia i roboty Uenane. Ruv.h 
n« placu poczdamskim, będącym jed­
nym z najbai dziej ożywionych skrzy­

żowań w cenirum Berlina, będzie za 
kłócony przez szereg rygodni. Należy
dodać, że tunei, zniszczony przez po-   , .
żar zbudowany był Wcd,e najnow J  ‘ P ®st*n ow  .ono zlikw id ow ać, 
czyeh wskazań technicznych i że tego W szystk ie  c z y m rk i rządow e
lodzaju robotj w piaszczystym jferur p ragn ą  obecnie zgodnie bez róż- 
sie, na którym zbudowano er. ■> są n icy  zdań i ta rć  w ew nętrznych  
nadzwyczaj trudne. Wskazu|e na t o , ' ' , ,  . ’ i
katasrofa, która .darzyła sit zeszłej J 4 2 yc do odbudow y n arod ow ej 
wiosny, kiedy to m  skutek ..a.ralen a Chin , jed n ocześn ie  p rz ec iw sta w ia  
się tunelu, będąc ego w; Duaov.ie, po iHC s -,, in w az ji do północno - za ­
niosło śmierć 21 roboiniKÓw. Katastru ■ . . .  • . -
la ta wydarżyta się w odiegiou i 500 cn ^a ^ j  t , .

K o ła  w o jsko w e jap o ń sk ie  są
w p raw d zie  zadowolone z uw oln ie­
n ia wodza arm ii ch iń sk ie j, je d ­
nakże sp o d ziew a ją  się  zaostrze­
n ia  an ty  japońskiego sta n o w ’ska 
C hin .

się
rr . od miejsca wczoratszego poża 't 

Po całonocnych wysiłkach po iar w 
oudtrącym s ‘ę tunelu KOłei podeięnjn*] 
został całkowicie opanowany. Z  rana 
oddziały ratownicze zgięły się enrf- 
gicznie uprzątaniem miejsca katastro­
fy.

Specjalna komis |a, badająca przy­
czyny pożaru, płaco wala przm całe 
noc, lecz wyniki jej dochodzą, a nie 
z.ustałv jeszcze oficjalnie opublikowa­
ne. ja ', przypuszczają pożar pows ai 
na SMitek p, zegnaniu pieca, znajdują- 
ctgo sdę w tunelu.

Z kół p rz y ja c ió ł C zang K ai-Sze- 
ka p otw ierd za ją, że m arszałek  
zam ierza z r e ^  gnow ać zc w szyst­
kich godności i u aać  uię do sw e j 
rodzinnej wał F e n g  Hua.

R ząd  ch iński nie p rzyjm ie  rezy­
g n a c ji m arsza łk a, jednakże ob­
s ta je  on przy swoim  zam iarze, 
ch cąc w idocznie na pewien czas 
oad a iić  się  od życia  Politycznego 
i pow rócić  dopiero na powszech­
ne żądanie całego  narodu, by 
w ten sposób wzm ocnić nad w yrę­
żony ostatn im i w ydarzen iam i au ­
torytet.

Ś. p. Leon Wyczółkowski

R a o n y  m .  Ł o c < z i  s k a z a n y  n a  5  l a t

13 komun stów z ramienia Fnł sfronto
Zcsis j • w łódzkiej Radzie M ^skiei

Ł Ó D 2, 28. 12 .  D ziś w  Ł od zi w  
S ąd z ie  O kręgow ym  zap ad ł w yrok  
s k a z u ją c y  3 1  -letniego M ie czysła ­
w a Zuziech ow skiego, rad n ego  m 
Łodzi z l is ty  P P S  i K lasow ych  
Z w . Zaw odow ych  n a  5 la t w ięzie 
m a  i pozbaw ien ia  p raw  na la t  10  
za  d z ia ła ln o ść  kom unistyczną 
w śró d  w łó kn iarzy łódzkich.

N a  rozpraw ie stw ierdzono, że

w  łód zk iej R ad zie  M ie jsk ie j na 34 
radnych  P P S  i K lasow ych  Z w iąz­
ków Zaw odow ych, 1 3  m andatów  
p rzypadło  członkom K om unistyc* 
n ej P a r t ii  P o lsk ie j. Ponad to aka- 
sana została  29-lem ia H alln i 
W eiss i 34-letn i G ustaw  Kozlow 
ski na 4 la ta  w ięzienia. R rd n ego  
Zdziechow sk iego  niezw łocznie a ie  
sztow ano.

Scha Łfery Parylewtoowe]
na terenie seimowym

P io l .  Leon W yczółkow ski, jed en  z n a jw y b itn ie jsz y ch  m alarzy  
gT afików  sta re g o  pokolen ia •cmarł w  nied zie lę  w  B yd g o jzc z y

W śród e*pose m in isteria ln ych , 
, itó ro  w ygłoszone będą na kom isji 
budżetow ej Sejm u po Nowym  Ro- 
!cil, duże zain teresow an ie  budzi 
zapow iedziane przem ów ienie Mi- 
ni-strr S p ra w ied liw o śc i, G rabów  
sk iego  ze w zględu  na oczekiw ane 
poruszen ie w  nim  szeregu  a k tu a l­
nych  k w esty j,

no reform y ustaw od aw stw a, ja k  i 
k ilku  sen sacy jn ych  sp raw  sądo­
wych. Praw dopodobnie na -orura 
sądow ym  znajdzie sw ó j odgło . 
a fe ra  k oru p cyjn a. W andy P a ry łe -  
wiCŁOwej. Expose  m in istra  G ra­
bowskiego w ygłoszone ma być w  
K o m isji Budżetow ej Sejm u w  dn. 
12  styczn ia .

Polska na i?,iętf?vnar. konferencji
w sprawie podziału surowców

B. nosei wykradał dolary
Skandaliczna atera w T^rnopofu

Je d n a  z a g e n c ji p u ća je  w iad o ­
m ość, że rząd  P o lsk i o trzym ał za­
proszen ie  r / ą a u  S tan ów  Z jedno­
czonych  A m eryk i P ó łn ocn ej do 
w zięc ia  udziału  w m iędzynarodo­
w e j k o n feren c ji go sp o d arcze j o 
św iatow ym  znaczeniu . K o n feren ­
c ja  ia  ob rad ow ać będzie w sp ra ­
w ie  p odziału  w ażn ie jszych  su ro w ­
ców w łó juenniczych  d la  w sz y st­
kich w iększych  p ań stw , co ode­

grało b y  pow ażną ro lę  p rzy  łago­
dzeniu skutków  ‘ k ryzysu  i w iąże 
się  pośrednio z projektam i sk ró ­
cen ia czasu  p racy .

K o n feren c ja  ta odbyć się  ma z 
in ic jatyw y ’ P rezyd en ta  R oosevel- 
ta  w  początkach  k w ietn ia  w  W a­
szyngton ie. W yjed zie  na nią do 
Stan ów  Zjednoczonych  A . P . spe­
c ja ln a  d e legac ja  P o lsk a.

Żydowskie metody potem t7ne
Dzcnnikarz zakuty nożsm

B U E N O S  A IR E S , 28. 12 .  W m iej 
scow ości V e ra  w  p ro w in c ji S an ta  
F e  zm arł w sku tek  odniesionych  
o b rażeń  zn an y d ziennikarz  M a­
nuel M artin ez  B lan co , spraw o 
zd aw ca  a je n c ji „A u d i" .

W  d rugi dzień ś w ią t  3ożcgo  
N arod zen ia  B la n co  został n ap ad ­
n ię ty  n a  u lic y  p rzcz n ie jak ie g o  
Iz ra e la  B e ro ra , żyda. k tó ry  cięż

ko go z ra n ił 4-m a uderzen iam i 
noża. P rz y c z y n ą  napad u  b y ł a r ty ­
kuł p ió ra  Blanco, k tó ry  ukaz i ł
się  w  jed n ym  z m iejscow ych  
dzienników .

Zgon znanego dziennikarza, 
k tó ry  się  c ieszy ł ogólnym  pow a­
żaniem , w yw o ła ł żal w  szerokich  
kołach spo łeczeństw a.

T A R N O P O L , 28. 12 .  W ielk ie  w ra  
zen ie w  T arn o p o lu  w yw o ła ł fak t 
a re szto w a n ia  pod zarzu iem  pospo 
l ite j k rad zieży  b y łe g i p osła  Ig n a ­
cego S ta rz y k a , z zaw odu kontro­
le ra  pocztowego w  T arn opolu . Zc

s ta l on  o s k a r żo n y  0 w y k ra d a n i*

dolarów  am erykań skich  *  listów  
pien iężnych . R e w iz ja  w  domu b. 
posła  u ja w n iła  m nóstwo m aterią  
łu kom prom itującego, ' S tarzyk i 
osadzono w w iezien iu .

Hinduski Kortgres narotiewy

odrzucił nuwą karsstyiucfę
F A IZ P U R A , 28 1.2 H induski 

kongres n arodow y p rz y ją ł rezolu­
c ję , o d rzu ca jącą  novrą k on stytu ­
c ję  In d y j 

In n a  re z o lu c ja  p rzew id u je  nie 
b ra n ie  udziah i w  u ro cz y-.o śc ia ch

z ok az ji k oro n ac ji króla Je rz e g o  
6 ego, zazn acza jąc , iż nie św iad ­
czy to bynajm niej o n iep rzy jaz­
nych uczuciach  lub braku k u rtu ­
a z ji w  stosunku do osoby k ró la .

A re sz to w a n y  d e fra u d a n t
dostał rozstroju nerwowego

Bztowaniem  w y jech a ł z Łodzi, 
w y sy ła ją c  w m iędzyczasie  do Za­
rządu K o la  u s t  z p ropozycją ure­
g u lo w an ia  b ra k u ją c e j kw oty ra ­
tam i. Z ok az ji św ią t P aw lik ow sk i 
w ró c ił do łiodzi i został areszto­
w any. Pud w pływ em  aresztow an ia  
d ostał s iln ego  ro zstro ju  nerw o­
w ego, tak, że zasz ła  Konieczność 
um ieszczen ia gc w  -zak ład ce  ula, 
nerw ow o ch orych  w K ochan ów- 
ku.

W czasie  ś w ią t z poieuenia pro­
k u ra to ra  aresztow an o w  Łodzi 
b yłego  sk a rb n ik a  K o ła  R o d zic ie l­
sk iego  p rzy P ań stw o w ym  G im na­
zjum  Żeńskiem  im. Szczan ieck ie j 
A nton iego  P a w lik o w sk iego . U sta ­
lono, że P a w lik o w sk i w  czasie  
sw ego u rzęd ow an ia  pop ełn ił sze­
reg  m ach in ac ji i p rz y w ła sz cz y 1 
sobie około 5.900 zł. Gdy now y 
zarząd  K o ła  o b ją ł urzędow anie 
P aw lik o w sk i w  obaw ie przód are-
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Kasetka z ranem łupem złodziei
Sensacyjna kradzież w Budapeszcie

B U D A P E S Z T , 28. 1 2  W je ­
dnym  z oddziałów  m ie jscow ej k li­
nik- g in ekolo giczn ej w yk ryto  dziś 
s e n sa c y jn ą  kradzież. C a ły  zapas 
rauu  w ilo śc i 225 m iligram ów  
w arto śc i 50.000 pengo został 
skrad zio n y  przez niew iadom ych 
spraw ców . R ad  zn a jd ow ał się  w 
k asetce  żelaznej, w  k tó re j oprócz 
tego leżało  k ilk a se t pengo w  go­

tów ce. Is tn ie je  P T p ó s z e z e m e , ie  
złodzieje  z a m ie rz a li u k r a ś ć  je d y ­
nie gotów kę i zupełnie przypad­
kowo natKnęli się  na tak cenną 
zdobycz. Je d n ak że  k rad z ieŁ r adu 
nie bedzie dla nicn żadną korzy­
śc ią , poniew aż na m ocy postano­
w ień m iędzynarodow ej konw encji 
w olny handel radem  je s t  zabro. 
n iony.
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